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( z przemówienia premiera J. Cyrankiewicza) ^ 
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Spokój, porządek i praca 
dla dobra ogólnego 

Autor, otrzymanej przez 
nas i zamieszczonej w ni-
niejszym numerze, kore-
spondencji o amnestii w 
Polsce, wypowiada przeko-
nanie, że wzmocni ona po-
rządek i praworządność w 
kraju, podkreślając, że ogło-
szenie amnestii było dowo-
dem wielkiej siły moralnej 
demokratycznego rządu. 

Słuszność tych przewi-
dywań została w między-
czasie w całej pełni po-
twierdzona przez następu-
jące oświadczenie Prezy-
denta R. P. Bolesława Bie-

i wykazując zupełną bezce-
lowość prowadzenia dalszej 
antypaństwowej agitacji i 
terroru, doprowadziło do 
całkowitego zlikwidowania 
się nielegalnego podziemia. 
Zwycięstwo większości na-
rodu polskiego, zwycięstwo 
ludu polskiego nad siłami 
reakcji, zmusiło zagranicz-
nych protektorów naszej 
reakcji do zaprzestania 
udzielania moralnego i ma-
terialnego poparcia bezna-
dziejnemu przedsięwzięciu, 
którego celem było powró-
cenie wstecz biegu historii, 

Tydzień Ziem Zachodnich 

ruta, uczynione wobec ko- J przez odebranie chłopom 
respondentów zagranicz-j ziemi, a Państwu banków, 
nych, w dniu 25 kwietnia (transportu i wielkiego prze-
br.: "Zdążamy do całkowi- mysłur na rzecz obszarni-
tej stabilizacji politycznej [kow i wielkiego kapitału, 
w Polsce. Kończy się ter- przeważnie zresztą zagra-
min amnestii, która dała nicznego. 
już ogromne wyniki. Ogól- Najlepszym dowodem 
na liczba ludzi, którzy całkowitego ustalenia się 
wyszli z podziemia nielegal- stosunków wewnętrznych 
ności dochodzi do 50.000. 
Jest to gruntowna i osta-
teczna likwidacja podzie-
mia". 

Wraz z likwidacją pod-
ziemia i band terrorystycz-
nych nadeszła wreszcie 
upragniona chwila, kiedy 
cały, naród zmobilizował 
wszystkie swoje siły dla 
wielkiej sprawy odbudowy. 
Odtąd panuje w Polsce 
spokój i bezpieczeństwo i 
wszyscy, są powołani do 
twórczej pracy nad zale-
czeniem ran zadanych kra-
jowi przez hitlerowskich 
najeźdźców,— pracy, zmie-
rzającej do podniesienia 
ogólnego dobrobytu. 

Całkowita stabilizacja 
stosunków politycznych w 
Polsce, o której mówił 
Prezydent Bierut, jest wy-
nikiem zwycięstwa wybor-
czego, odniesionego przez 
blok partii demokratycz-

w Polsce jest nagła zmiana 
w oficjalnych stosunkach 
polsko angielskich. Trzeźwi 
Anglicy zaprzestali już wy-
syłania not pouczających 
nasz rząd, jak i kiedy po 
winno się przeprowadzić 
wybory, i już nie żądają 
przedstawiciele brytyjscy w1 

Z Warszawy donoszą 16 
kwietnia, że w Poznaniu, 
Wałbrzychu, Wrocławiu, 
Opolu, Bytowie, Katowi-
cach, Szczecinie, Gdańsku 
i wielu innych miastach, 
odbyły się masowe wiece, 
na których przemawiali 
wybitni działacze politycz-
ni: premier Cyrankiewicz, 
wicepremier Korzycki, 
wicemarszałek Schwalbe, 
minister Osóbka-Morawski 
i inni. 

Na wielkim wiecu w 
P oznaniu, wicemarszałek 
Schwalbe, /mówiąc o wiel-
kich przemianach jakie 
urzeczywistnił na Ziemiach 
Zachodnich naród polski, 
podkreślił, że odbudowa 
kopalń, przemysłu, portów, 
komunikacji i rolnictwa 
oraz przesiedlenie 5 milio-
nów Polaków zostało doko-
nane dzięki reformom eko-
nomicznym i politycznym, 
przeprowadzonym w Pol-
ecę, a także dzięki prawid-
łowej polityce zagranicznej, 
opartej na sojuszu i współ-
pracy ze Związkiem Ra-
dzieckim, Jugosławią, 
Czechosłowacją i wszystki-
mi demokratycznymi naro-
dami. 

"Odrodzona Polska 

Warszawie aby im przed-
kładano do wglądu projekty 
polskich ustaw. Zmieniono 
ambasadora brytyjskiego w 
Warszawie, a minister Be-
vin znalazł czas na wstą-
pienie do Warszawy i na 
odbycie rozmów z premie-
rem Cyrankiewiczem i mi-
nistrem spraw zagranicz-
nych Modzelewskim, w re-
zultacie których rząd an 
gielski postanowił ratyfi-
kować polsko-angielską 
umowę finansową i' zawrzeć 
traktat handlowy. 

Ostatecznym więc wy-
nikiem zwycięstwa wybor-uiuiY paim aemoKratycz- niKiem zwycięstwa wybor-

nych nad siłami reakcji, czego demokracji nad siła-
Zwycięstwo to było wyja^mi wstecznictwa była nie 
wieniem woli przeważają- tylko stabilizacja stosunków 
©ej, bo 80 proeent liczącej wewnętrznych, ale i popra-
większości narodu polskiego wa stosunków zagranicz-

powiedział wicemarszałek 

Ziemiach Zachodnich takie 
w&runki, których nikt i 
nigdy nie potrafi zmienić". 

Wiele uwagi sprawie 
Ziem Zachodnich poświęcił 

Q - • « ui^zciag, oswiaaczaiąc: 
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premier Cyrankiewicz w 
swoim przemówieniu dnia 
13 kwietnia na Zjeździe 
P P S w Wałbrzychu, jed-
nym z ważniejszych obecnie 
ośrodków przemysłowych 
na Ziemiach Zachodnich. 

"Pan Marshall mówił w 
Moskwie,—oświadczy} pre-
mier Cyrankiewicz, — że 
Niemcom zabiera się zbyt 
wiele i, że to jest niebez-
pieczne, albowiem korzysta 
z tego nacjonalizm niemiec-
ki. Ale my wiemy, że nac-
jonalizmowi niemieckiemu 
było mało granic i na Gór-
nym Śląsku i na Wiśle i 
na Dnieprze i na Wołdze, 
* z drugiej strony i na 
Sekwanie i nad Nilem. Mo-
nachijska polityka brytyj-
skich konserwatystów i 
francuskich reakcjonistów, 
polityka ustępstw, nie dala 
pozytywnych rezultatów. 

Nasze granice nad Od-
rą i Nysą likwidują histo-
ryczną niesprawiedliwość. 
Polsce zostały zwrócone jej 
odwieczne ziemie. Granice 
nad Odrą i Nysą są grani-
cami pokoju". 

Na zakończenie wezwał 
premier Cyrankiewicz do 
ofiarnej pracy dla dalszego 
zespolenia Ziem Zachodnich 
z macierzą, oświadczając: 

gospodarzami tej odwiecz-
nej ziemi polskiej. Nie tyl-
ko nasza historia, lecz i 
nasza praca dają nam na to 
prawo". 

S / S 1 dla zagospodarowania i ze-
wam?, które liczyły się z spoknia z macierzą swoich 
możliwością, ze przy wy- odwiecznych Ziem' Zachód-horar.n cloirta w i. u borach dojdą w Polsce do 
władzy żywioły reakcyjne. 

Próby poddania rewizji 
sprawy naszych granic za-
chodnich, czynione przez 
amerykańską delegację na 
konferencji w Moskwie, 
nie dały żadnego rezultatu, 
pokazały natomiast całemu 
światu, że: naród polski 
uczynił najwyższe wysiłki 

nich. 
O imponujących rezul-

tatach osiągniętych w tak 
rekordowo krótkim czasie 
w dziele zaludnienia Ziem 
Zachodnich i odrodzenia ich 
ekonomiki, która jest pod-
stawą dobrobytu całego na-
rodu polskiego, dowiaduje-
my się z szeregu otrzyma-
nych specjalnych korespon-
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dencji. I V samo piszą przą* j zaludnili te obszerne tery--
bywający w Polsce kores- j toria". 
pondenci zagraniczni. I Amerykański tygodnik 

Warszawski korespon-j "Werld Reports" pisze: 
dent'"New York Times"-j'-energią, z jaka odbywa 
pisze: "Entuzjazm z jakim .się zaludnienie tych teryto-
zabrali się Polacy do ogrom-jriów i włączenie ich do 
nego dzieła odbudowy zni-j polskiej ekonomiki, jest im-
szezońych Ziem Zachodnich ponująca". 
i osiągnięte wyniki wpra~j Dzisiaj już nikt nie mo-
wiają w zachwyt każdego że mieć żadnych wątpli-
przybyłego." wości, że w Polsce stosun-

"Wrocław, tak samo jak ki-ustaliły się ostatecznie, 
i Warszawa — pisze ko-1 że panuje tam spokój, po-
respondent "Manchester^rządek i usilna praca dla 
Guardian" — są dowodem 
polskiej energii i wytrwa-
łości. Wszystkie, główne 
ulice' są oczyszczone, tram-
waje chodzą. Wszystkie 
instytucje użyteczności pu-
blicznej są czytine. Otwarto 
operę i cztery hotele, z 
nich jeden luksusowy. 
Ogromne wysiłki celem 
oczyszczenia Odry i upo-
rządkowania żeglugi przy-
czyniły się do wzrostu zna-
czenia Wrocławia. Węgiel 
i żelazo są już transporto-
wane Odrą". 

dobra ogólnego. I chociaż 
kosztem ogromnych wysił-
ków całego narodu osiąg-
nięto imponujące rezultaty, 
to jednak przed Polską stoją 
dalsze jeszcze wielkie zada-
nia. Dla. wypełnienia tych 
zadali są potrzebni ludzie i 
dlatego zarówno Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut, w 
swoim Wezwaniu do Naro-
du Polskiego, jak i premier 
J. Cyrankiewicz, w mowie 
programowej i wreszcie 
Sejm Ustawodawczy, ^ 
jednogłośnie uchwalonej 

Londyński "Times" pi-1 Odezwie do Polaków Zagra-
eze: "Kaidy kto podróżo-
wał po zachodnich teryto-
riach Polski jest zdumiony 
szybkością z jaką Polacy 

nicą, wezwali wszystkich 
Polaków do powrotu do 
Ojczyzny, celem wzięcia 
udziału w jej odbudowie i 

. umocnieniu demokratyczne-
go Państwa Polskiego. 

Niestety nie możemy 
jeszcze dotychczas nic pew-

\ nego powiedzieć kiedy 
wreszcie będzie nam tutaj 
dana możność wypełnienia 
obowiązku patriotycznego i 
wyjazdu do Polski. Zdrowy 
jednak rozsądek nakazuje 
nam wierzyć, że chwila 
wyjazdu do Polski nie mo-
że być już tak odległą. 

A kiedy nadejdzie 
wreszcie ten dzień, że bę-
dzie nam dana możność 
wyjazdu do Polski, to czy 
ci, którzy się uważają za 
patriotów, za działaczy spo-
łecznych, ci co się wysu-
wają na czoło organizacji 
'społecznych, czy będą oni 
wówczas mogli z czystym 
sumieniem, powiedzieć, że 
zrobili, już nie powiemy 
wszystko, ale chociażby co-
kolwiek w tym kierunku, 
aby mało uświadomionym i 
często nie umiejącym na-
wet czytać po polsku na-
szym rodakom, powiedzeć 
jaką jest dzisiejsza Polska 
i że trzeba do niej jechać 
dla dobra ogólnego, dla 
dobra własnego, dla dobra 
swoich dzieci. 

» m» iKwwiij 

Aleksander Piotrowski. 

Amnestia - dowód sUy demokratycznej 
* 5 

(specjalna korespondencja dla "Ojczyzny") 

Sejm Ustawodawczy 
Rzeczypospolitej Polskiej 
dnia 22 lutego 1947 roku 
jednogłośnie uchwalił dek-
ret o powszechnej amnestii. 
Dotyczy ona osób, które 
dokonały w kraju lub za-
granicą, przed 5 lutym bie-
żącego roku, politycznych i 
innych przestępstw wobec 
demokratycznej Polski. 
Dekret ten działać będzie 
w przeciągu dwóch mie-
sięcy. 

Ma on na celu umożli-
wienie wszystkim obywate-
lom udziału w pracy przy 
odbudowie demokratycznej 
Polski ludowej. Umożliwia 
on powrót do normalnego 
życia tych wszystkich, któ-
rzy. rzeczywiście pragną 
zerwać ż działalnością 
przestępczą, którzy uświa-
domili sobie bezsensowość 
dalszej walki z demokra-
tycznym rządem. 

Amnestia umożliwia 
powrót do legalnego życia 
tym, którzy znajdują się 
na stopie konspiracyjnej, 

w podskmlach nielegalności 
oraz związani są z bandami. 
Świadczy o tym masowe i 
ochotnicze zgłaszanie się 
członków rozmaitych band 
do urzędów bezpieczeństwa 
publicznego. 

Jeszcze przed uehwale-
niem amnestii—od .1 do 25-
lutego —- wyszło z podzie-
mia nielegalności 707 osób] 
na terenie całego kraju, 
którzy złożyli wielką ilość 
najrozmaitszej broni, apa-
ratów radiowych, maszyny 
drukarskie itd. Ludzie ci 
potępiają jednocześnie linię 
polityczną Mikołajczyka, 

j Tak na przykład, trzech 
? członków bandy dywersyj-

Inej w powiecie Nowosą-
deckim oświadczyło po wyj-
ściu z konspirancji: 

"... składamy broń i 
wyrzekamy się wszystkich 
wymysłów Mikołajczyka. 
Chcemy pracować dla dobra 
ojczyzny". 

Ilość osób, która zrywa 
z konspiracją i nielegalną 
5?alk§, szczególnie się po 

więk szyła od chwili, gdy 
zaczął działać dekret, o am-
nestii. 

Co jest konieczne, aby 
korzystać z praw i darów 
amnestii? Jedynym warun-
kiem jest dobrowolne zer-
wanie z podziemiem kon-
spiracyjnym, wyrzeczenie 
się przeprowadzanej uprzed-
nio przestępczej działalnoś 
c r i uwiadomienie o tym 
urzędów bezpieczeństwa w 
przeciągu dwu miesięcy. 
Przestępcy, którzy znajdu-
ją się poża granicami pań-
stwa —- mają się zgłosić w 
przeciągu tych dwóch mie-
sięcy do polskich przedsta-
wicielstw zagranicznych — 
poselstw, konsulatów, mi-
syj wojskowych itd. oraz 
powrócić do kr^ju w cza-
sie, który wskaże ta insty-
tucja. Zastosowanie amne-
stii do obywateli polskich, 
którzy znajdują się zagra-
nicą, jest najlepszym do-
wodem tego, jak szczerzć 
pragnie rząd polski dopo-
móc dziesiątkom tysięcy 

| Polaków wrócić do Ojczyz-
fny. Potrzebującym udziela 
*rząd polski wspracia na 
przejazd, pomaga w odna-
lezieniu pracy itd. 

"Niech wracają do kra-
ju, jak można najszybciej, 
wszyscy, którzy pragną 
wziąć udział w wielkim 
dziele odbudowy Polski" — 
oświadczył Prezydent Bie-
rut w odezwie do narodu 
polskiego, którą opubliko-
wano w dzień,' gdy wybra-
no go na Prezydenta Rze-
czypospolitej. 

Na taki czyn wspania-
łomyślności, jakim jest sze-
roka amnestia, ogłoszona 
przez rząd polski, stać 
tylko władzę, która wyrosła 
z jedności narodowej, ze 
zwycięstwa demokracji nad 
reakcją. 

Pełnej amnestii podle-
gają członkowie nielegal 
nych organizacyj, którzy 
znajdują się na wolności, 
pod warunkiem, że w prze-
ciągu dwóch miesięcy od 

jdnia ogłoszenia dekretu 
I zjawią się przed specjalny-

Imi komisjami, złożonymi z 
przedstawicieli urzędów bez-
pieczeństwa i Rad Narodo-
wych. Amnestii podlegają 
także dezerterzy z Wojska 
Polskiego, ó ile zarejestru-
ją się w odpowiednich urzę-
dach wojskowych. Prze-
stępcy kryminalni podlega-
ją pełnej amnestii, o ileś 
zostali skazani na karę 
więzienia do 2 lat. Osobom, 
które skazano na więzienie 
ponad 5 lat, zmniejsza się 
karę o połowę. 

Amnestia nie dotyczy 
osób, skazanych za szpie-
gostwo na korzyść- państw 
obcych oraz członków tych 
organizacji, kfcóre dążą do 
oderwania części polskiego 
terytorium i odrodzenia 
faszyzmu. Amnestia nie 
dotyczy także osób, które 
współpracowały z faszyz-
mem, znajdowały się w 
szeregach wrogiej armii 
oraz zdrajców narodji pol 
skiego, którzy zmienili na-
rodowość. Amnestia nie do-
tyczy winowajców wrześ-
niowej (1939 r.) katastro-
fy Polski oraz osób, kfórę 
brały udział w faszyżacji 
państwowego życia kr&ju. 
Nie dotyczy^ona także fał-
szerzy pieniędzy, spekuku-
tów oraz uczęstników sabo-
tażu gospodarczego. 

Amnestia, ogłoszona 
przez rząd demokratycznej 
Polski? mówis o tym, że 

(Zakończenie na str, 3) 

\ 
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i.* Kaszyński. 

Oświata i kultura na Ziemiach Odzyskanych 
(specjalna korespondencja dla "Ojc iyzny" ) 

W 
które 

ciągu dwóch lat, 
upłynęły od chwili 

wyzwolenia odwiecznych 
polskich ziem spod niemiec-
kiego jarzma, przybyło 
tam i osiadło z góra cztery 
miliony Polaków. 

Ta ogromna masa ludzi 
przyniosła ze sobą nie tyl-
ko chęć pokonania trudnoś-
ci okresu powojennego, nie 
tylko mocną wiarę w moż-
liwość szybkiej . odbudowy 
zniszczeń,, — przybyła ona 
ze swymi potrzebami kultu-
ralnymi, domagając się ży-
wego słowa polskiego, pol-
skiej książki, pożąda ona 
wiedzy i kultury. 

Zadośćuczynienie po-
trzebom kulturalnym wielo-
milionowej rzeszy przesied-
leńców stało się kwestią 
nie mniej ważną od sprawy 
odbudowy portów na Bał-
tyku lub przemysłu dolno-
śląskiego. 

nich,. Państwo powinno by-
ło skierować i skierowało 
tam 20.000 nauczycieli. 

Równoległe rozwija się 
średnie i wyższe szkolnic-
two. Już w pierwszej poło-
wie ubiegłego roku na Zie-
miach Odzyskanych funkcjo-
nowały 104 gimnazja i 45 
liceów, posiadających po-
nad 27,000 liczni i 1.200 
nauczycieli. W ostatnich 
miesiącach cyfry te powię-
kszyły się prawie, że na 
100 procent. 

Szybko powiększa się 
ilość szkół zawodowych, 
pedagogicznych, kursów 
ogólnokształcących dla do 
rosłych i t. d. 

Najbardziej zdumiewają-
cy jest rozwój wyższego 
szkolnictwa. 

Oto śą suche, lecz wiele 
mówiące cyfry: 

We Wrocławiu — uni-
wersytet' i politechnika. 25& 

Obecnie, gdy zdumiony katedr, 5000 studentów. 
1J..M... W Cli. 1 t inrt n 1-ł - ~9T\ A 1 1 T patrzysz na rezultaty pra-

cy polskiej we wszystkich 
dziedzinach życia na Zie-
miach Odzyskanych, na-
setki tysięcy nowych pol-
skich gospodarstw chłop-
skich, na stale .rosnącą pro-
dukcję kopalń węgla, żela-
za, fabryk włókienniczych, 
—po wsta je py tatiie: 

— k szkody dla dzieci 
polilucF), 'uniwersytety dla 
młodzieży i' A teatry, biblio-
teki, książki i gazety—sło-
wem, wszystko to, co się 
składa na życie kulturalne 
i oświatę? C<> osiągnięto w 
tej dziedzinie na prasta-
rych ziemiach piastowskich? 

Jak i we wszystkim, w 
dziedzinie oświaty i kultu-
ry trzeba było zaczynać od 
początku. 

Potrzebne były szkoły 
początkowe dla setek ty-
sięcy dzieci. I wyrosły 
sokoły, jak grzyby po desz-
czu. W połowie 1946 roku 
było już ponad 4.000 szkół 
początkowych do- których 
uczęszczało 420.000 dzieci. 

przyglądając się dyna-
mice rozwoju życia polskie-
go na. Ziemiach Odzyska 
nych, dochodzi eię do wnio-
sku, że w ciągu ostatnich 
miesięcy wskazane cyfry 
podwoiły się. Znaczy to, że 

W Gliwicach — politech-
nika. 60 katedr, ponad 
3,000 studentów. 

W Grdańsku—politechni-
ka. 90 katedr i 2 500 stu-
dentów. Akademia lekarska, 
licząca 700 studentów. 

Oto są dane o wyższych 
zakładach naukowych, nor-
malnie pracujących, syste-
matycznie : przygotowują-
cych- młodych specjalistów 
dla Ziem Odzyskanych. 

Oprócz tego szereg wyż-
szych zakładów naukowych 
różnych typów znajduje się 
w stadium organizacji, 
przede wszystkim zakładów 
technicznych w Gdyni i w 
Szczecinie. • 

W bogatym życiu kultu-
ralnym Ziem Zachodnich 
zwiększa się rola teatru, 
jako czynnika szerzącego 
wartości kulturalne w sze-
rokich masach przesiedleń-
ców. 

We Wrocławiu ocalał 
po - wojnie tylko jeden 
gmach teatralny. Pomieścili 
się w nim: teatr miejski, 
doluośląskr opera i wro-
cławska filharmonia. 

Prz^d kasami- codzien-
nie ogonki i , napisy: 
"wszystkie bilety :wyprze-; 
dgtne^.—-—-^ 

Publiczność bywa w 

inteligencji. -
Przed teatrem widać 

zawsze . ciężarówki. Przyr 
jeżdżają niemi mieszkańcy 
okolicznych osifedli i mia-
steczek. Ale i teatr szeroko 
praktykuje wyjazdy na 
prowincję. 

Teatr wyjazdowy Ziemi 
Opolskiej jest .zawsze mile 
widzianym gościem w 30 
miastach, które obsługuje. 
Górnicy z kopalń węgla, 
włókienniey, robotnicy hut 
szklanych, są zawziętymi 
wielbicielami teatru. Dzięki 
zorganizowanej przez związ-
ki zawodowe, sprzedaży bi-
letów po ocenach zniżonych, 
na przedstawieniach bywa 
dużo członków rodzin ro-
botniczych. 

To samo można powie-
dzieć o teatrach w Olszty-
nie i Szczecinie. 

Dziesięć stałych teatrów teatru 
obsługuje Ziemie Zachodnie. 

Dyrektorem teatru miej^ 
skiego Wrocławiu jest 
znany artysta, były oficer 
I Polskiej Armii, utworzo-. 
nej w Związku Radzieckim, 
—Jerzy Waldek. Teatr wy-
stawia sztuki polskich 
autorów i przygotowuje się 
do wystawiania utworów 

Gogola, Szekspira, Goldoni, 
Moliera. 

Opera dolnośląska, zor-
ganizowana w bardzo krót-
kim czasie, co świadczy o 
zdolnościach organizacyj-
nych jej kierownictwa; liczy 
obecnie 20 solistow, 40 chó-
rzystów i 60 osób w or-
kiestrze. 

Opera ta ma swym re-
pertuarze: "Halkę" i "Ver-
bum Nobile" Moniuszki, 
"Cyrulika sewilskiego" Ros-
siniego."Rigo]etto"Verdiego. 
Przygotowuje się do wysta-
wienia " Ti avia ty "Verdiego i 
"Strasznego Dworu" Mo-
niuszki. 

Przeciętnie na każdej 
operze było już około 40.000 
widzów. 

Opera też nie siedzi na 
miejscu i często wyjeżdża 
na prowincję, zawsze mile 
witana w osiedlach i mia-
steczkach Dolnego Śląska. 

Wszystkie te zjawiska 
są charakterystyczne nie 
tylko dla Dolnego Śląska. 
Dążenie do nauki, sztuki, 

i książki, da się za-
obserwować wszędzie na 
Ziemiach Odzyskanych. 
Albowiem Ziemie Odzyska-
ne, jako nieroździelna część 
fcłkł&dowa Rzeczypospolitej 
Polskiej, przeżywają wraz 
całą demokratyczną Polską 
wielkie odrodzenie, dążenie 
do kultury i wiedzy. 

! 

AMNESTIA — DOWÓD SIŁY 
DEMOKRATYCZNEJ POLSKI 

(początek 
obóz demokratyczny, który 
znajduje się u 'Władzy, nie 
kieruje się uczuciem ślepej 
zemsty w stosunku do by? 
łych przeciwników politycz-
nych, lecz Odwrotnię, wska-
zuje im drogę do wolności 
oraz twórczej pracy dla 

na str. 2) 
dobra ojczyzny. 

Ogłoszona amnestia jest 
nowym dowodem siły pol-
skiej demokracji i bez-
sprzecznie wzmocni" porzą-
dek i praworządność w 
kraju. 

dla zadośćuczynienia po-{ teatrze najrozmaitsze. Du-
trzebom szkół początko- żo robotników, młodzieży, 
*wych na Ziemiach 2&chod- wojskowych i miejskiej 

Odpowiedź sceptykom 
v .. i ' C- • " y jjlrf i *<§ 

Upłynęły zaledwie dwaj w .opustoszone pola, wznieść 
lata od czasu kiedy ns mo-]z ruin miaata i fabryki, 
cy postanowień konferencji uruchomić pociągi. Trzeba 
w Poczdamie, ouwiecane |było też przywieść tam 
polskie ziemie nad Bałty- tych, którzy mogliby te 
kaem, na wschód od Odry \ wszystkie prace wykohać, 
i Nysy—terytorium o po ] Nie mało panowało na 
wierzchni 103 tysięcy kiło--świecie, szczególniej w p«ń-
metrów kwadratowych - - stwach anglosaskich, scep-
przeszły pod zarząd Rzeczy- tycyzmu co do tegG czy-
pospolitej Polskiej. Były to-Polska wykaże dostateczne-
ziemie, przez które prze-^zdolności organizacyjne, czy 
szedł huragan wojny. Trze-Tpofrafi zaludnić i* ozy wic* 
ba było tchnąć nowe życie Ziemie Zachodnie: Podobne 
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wątpliwości były nawet 
wypowiadane z trybuny 
parlamentu angielskiego, 

Naj dobitniejszą odpo-
wiedź wszelkim sceptykom 
dały fakty. 

Fakty zaś są następu-
jące: 

Na Ziemie Zachodnie 
przesiedliło się ogółem 4 
miliony Polaków. Łącznie z 
1 milionem dawniej tam 
mieszkających Polaków, li-
czyły Ziemie Zachodnie w 
końcu 1946 roku 5 milio-
nów mieszkańców. Są 
wśród nich przesiedleńcy 
ze wszystkich dzielnic Pol-
ski, oraa dziesiątki tysięcy 
byłych emigrantów, którzy 
wrócili do Polski z Fran-
cji, Belgii, Jugosławii, Nie-
miec. Są to ludzie o najroz-
maitszych tradycjach kul-
turalnych, o różnych przy-
zwyczajeniach i obyczajach. 
Lecz wszyscy są oni ludź-
mi pracy — fizycznej lub 
umysłowej —- patrioci, po-
siadający szczerą chęć za-
gospodarowania tych no-
wych ziem i organicznego 
zespolenia ich w kierunku 
ekonomicznym i kultural-
nym z Ojczyzną. 

Przeważająca ilość prze-
siedleńców osiadła na roli. 
Państwo dostarczyło no 
wym gospodarzom inwen-
tarz, siłę pociągową, trak-
tory, transport automobilo-
wy, nasiona. Dało to 
możność pomyślnie prze-
prowadzić siew jesienny 1946 
roku. Pod oziminę zaorano 
1.602.000 hektarów — czyli 
na 100 procent zgodnie z 

planem, zasiewy przepro-
wadzono na 99,6 procentu. 

Wraz z rolnictwem od-
radza się i przemysł. Do 1 
września 1946 r. urucho-
miono już 1.251 przedsię-
biorstw i ilość ich stale 
wzrasta. Odbudowana zos-
tała Państwowa Fabryka 
Budowy Wagonów we Wro-
cławiu, produkująca co 32 
godziny jeden wagon. Uru-
chomiono Państwową Fab-
rykę Optycznych Szkieł w 
Jeleniej Górze, Fabrykę 
Motorów Lotniczych pod 
Wrocławiem, cementownie w 
Groszewicach i wiele in-
nych. Niektóre przedsiębior-
stwa zostały przebudowane 
w związku z potrzebami 
gospodarki narodowej. I tak 
na przykład na miejsce fab-
ryki konstrukcji metalo-
wych "Valden", powstała 
Państwowa Fabryka Ma-
szyn, na miejsce zakładów 
budowy łodzi podwodnych 
w Zielonej Górze, powstały 
Zaodrzańskie Zakłady Bu-
dowy Wagonów i Mostów. 

Produkcja przemysłu 
metalowego Ziem Zachod-
nich stanowi już 28 procent 
ogólnopolskiej produkcji 
metalowej. Przemysł węgło-

praca przeprowadzona na 
Ziemiach Zachodnich w dzie-
dzinie kulturalnej. Na po-
czątku roku szkolnego, na 
jesieni 1946 roku, czynnych 
było 4.592 szkoły początko-
we i 210 szkół średnich, z 
ogólną liczbą 583.000 uczni, 
98 szkół technicznych, 76 
szkół pedagogicznych, 1.500 
szkół i kursów dla dorosłych 
i kilka wyższych zakładów 
naukowych, posiadających 
około 10.000 studentów. 

Wszystko co uczyniono 
na Ziemiach Zachodnich jest 
dowodem siły polskiej de-
mokracji, albowiem odbudo-1 Europie. 
wa i zagospodarowanie tych 

ziem, jest przeprowadzane 
na demokratycznych zasa-
dach, bez obszarników, bez 
magnatów przemysłowych, 
bez reakcyjnych poljtyków. 

Naród polski doskonale 
rozumie znaczenie tej wiel-
kiej sprawy. Przez zespo-
lenie z macierzą ziem, któ-
re od setek lat były miej-: 
scem, z którego odbywały 
się wypady niemieckie na 
wschód, naród polski nie 
tylko wzmacnia bezpieezeń^ 
stwo własnego państwa, lecz 
bierze czynny udział w dzie-
le umocnienia pokoju u 

O ZDRAJCACH NARODU POLSKIEGO 
Z z a m i e s z o n e j w ni-[chwili będzie cała, ta spra-

niejszym numerze kores-jwa potraktowana formal-
pondencji o amnestii w nie i będzie załatwiona 
Polsce dowiadujemy się, 
że nie dotyczy ona „zdraj-
ców narodu polskiego, któ-
rzy z m i e t l i narodowość". 
Używając zwrotu "zmieni-
li narodowość", autor ma 
niewątpliwie na myśli tych, 
którzy po najeździe hitle-
rowskim przypomnieli so-
bie o swym niemieckim 
pochodzeniu i zaliczeni zo 
stali przez hitlerowców do ŁUVUUj lUł l i ^J , %- Ł O C U i ^ O l W Y' IU J V3 Utti-ŁJ. jyj. ł l u i l U l u l vX V W V/*J W U.U iXO» w lctoUci X 

wy Ziem Zachodnich daje Jkategorii t. zw, „volksdeut- „yolksdęutsche" 
1.300.000 ton węglamiesięcz- sche", traktowanych na' 
nie. Wybory lniane ekspor- równi z Niemcami, 
towane z Polski są w 70j W Nr. 24 „Ojczyzny", 
procentach wyrabiane wjs dnia 5 lipca 1946 roku, 
Wałbrzychu. Odbudowany 
jest transport. Ożyły porty 
na Bałtyku. Polska jest 
obecnie wielkim państwem 
morskim. 

Szczególne znaczenie ma 

W e z w a n i e 
Zarząd Polskiej Izby Przemysłowo-Handlowej w 

Charbinie zwraca^ się niniejszym do ogółu obywateli 
polskich z wezwaniem do składania ofiar celem stwo 
rżenia funduszu na zakupno opału dla Gimnazjum im. 
Henryka Sienkiewicza i Polskiego Towarzystwa Do 
broczynności. 

Już dzisiaj, zawczasu trzeba uczynić zbiorowy i 
poważny wysiłek aby zabezpieczyć tym instytucjom 
społecznym możność przetrwania zimy. 

Polska Izba Przemysłowo-Handlowa wyraża prze-
konanie, że każdy, w miarę swoich możliwości, zechce 
spełnić ten obywatelski obowiązek. 

Do przyjmowania ofiar na powyższy cel upoważ-
niony jest skarbnik Izby p. Feliks Grołko. 
Charbin, dnia 27 maja 1947 roku. 

Wiceprezesi: Prezes; 
B. Arkin /—/ Br. Stefanowicz /—/ M. 

zamieściliśmy notatkę p. t. 
„O zdrajcach narodu pol-
skiego! o godności narodo-
wej", w której pisaliśmy: 
"Chcielibyśmy zwrócić uwa-
gę członkom naszej kolonii 
oraz organizacjom społecz-
nym, że w Charbinie ma-
my kilka osób, które po 
wybuchu wojny poczuły 
się również „volkśdeutscha-
mi" i przeszły również do 
nieprzyjaciel , zrzekając 
się obywatelstwa polskiego 
i uzyskując obywatelstwo 
niemieckie. Nie wdając się 
w obecną sytuację prawną 
tych osób, gdyż należy to 
wyłącznie do kompetencji 
oficjalnych władz polskich 
i sojuszniczych, chcielibyś-
my tylko z naciskiem za 
znaczyć, że nikomu utrzy-
mywać z nimi żadnych 
stosunków nie wolno. Jest 
to sprawa nie tylko god-
ności narodowej — ma ona 
nie tylko znaczenie moral-

Łopat# aę, bo w odpowiedniej 

zgodnie z ustawami pols-
kimi". 

Jak wynika z korespon-
dencji o amnestii, p o l s k a 
u s t a w a wyjaśnia sytua-
cję prawną tych osób, a 
mianowicie: — jako zdraj-
com narodu polskiego n i e 
w y b a c z a i m . 

Nie wolno więc nikomu 
działać wbrew ustawie i 
na własną rękę takich 

rozgrze-
szać. 

Dotychczasowe zarządy 
Stow. „Gospoda Polska" 
zajmowały wobec osób, 
które się zrzekły obywatel-
stwa polskiege na rzecz 
niemieckiego, stanowisko 
zasadnicze i bezkompromi-
sowe, skreślając ich z lis-
ty członków stowarzyszenia 

zabraniając przyjmowa-
nia od nich ofiar na cele 
społeczne. Jest to wszyst-
ko zapisane w księgach 
protokółów dawnych za-
rządów Stow. „Gospoda 
Polska". 

Tak było jeszcze do 
niedawna. Obecnie jednak 
czynione są próby rehabi-
litacji zdrajców narodu 
polskiego i wprowadzenia 
ich do życia społecznego 
kolonii polskiej. Stwier-
dzamy, że ci, którzy to czy-
nią, lub postępowanie ta-
kie tolerują wywołują zgor-
szenie publiczne i -działają 
wbrew polskim ustawom.} 

Jak wiadomo, nieznajo-
mością ustaw nikomu zasła 
niać się nie wolno. 
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